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Wokół nowej matury – refleksje po egzaminie próbnym


Matura w nowej formule jest faktem i do tego już chyba wszyscy przywykliśmy. Jednak różne opinie i komentarze na jej temat będą spędzać sen z oczu nie tylko zwykłym nauczycielom, ale i z pewnością pomysłodawcom. Założenie jest słuszne i dobre: egzamin porównywalny, oceniany jednoznacznie i sprawdzający wiele kompetencji polonistycznych. Czy tak będzie?


Po poprawieniu ponad 40 prac maturzystów w liceum ogólnokształcącym mogłabym odczuwać zadowolenie: średnia 65% punktów na poziomie podstawowym i świadomość, że prawie wszyscy ten poziom zaliczyli. Daleka jestem jednak od zbytniego optymizmu. 

Zadanie czytania ze zrozumieniem nie było specjalnie trudne, a średnia odpowiedzi to 17 pkt. Najczęściej popełniane błędy w pracach przeze mnie poprawianych to: nieprecyzyjna lub błędna odpowiedź, niezrozumienie sensu polecenia. Specyficznym, bo „technicznym” niejako błędem, był także formułowany przez uczniów niepoprawny zapis odpowiedzi na pytanie 10 – zdarzało się, że przeznaczenie dwu linijek dla dwu aspektów polecenia nie było dla piszącego czytelne. 

Wnioski wydają się być jasne: musimy zwracać uwagę na dokładne odczytanie pytania i polecenia, precyzyjne i jednoznaczne udzielanie odpowiedzi oraz jasność zapisywanych wypowiedzeń.


Wypracowanie. Tematy obydwu wypracowań sformułowane były bardzo czytelnie, a modele odpowiedzi adekwatne. Rzadko zdarza mi  się znaleźć taką precyzję w różnych publi-kacjach proponujących tematy maturalne. Wyraźnie i jednoznacznie dla ucznia zabrzmiały wskazówki w temacie 1.: „wyjaśnij”, „porównaj”, „odczytaj”, „portrety głównych bohaterów”, „wskazany fragment”, „kontekst całej powieści”. Czy jednak aby nie za dużo tych informacji? Takie wrażenie można było odnieść po pierwszym przeczytaniu tematu. Uczeń słabszy mógł się pogubić. Uczeń skoncentrowany, uważny i znający lekturę powinien w tak brzmiącym temacie odczytać założenia modelu odpowiedzi: usytuowanie sceny w powieści, podobieństwo postaw doktora Judyma i Joasi, różnice świadczące o indywidualizacji postaw bohaterów ( doktora Judyma i Joasi. W ocenianych przeze mnie pracach mogłam zauważyć powtarzający się brak wskazania wspólnych cech bohaterów powieści. Te same spostrzeżenia mieli inni nauczyciele. Jestem zatem skłonna twierdzić, że być może w szkolnej interpretacji lektury za mało uwagi zwracamy na ten właśnie aspekt charakteryzowania postaci. 

Nieco odmienne refleksje nasuwają mi się po analizie prac poświęconych komedii Moliera. Zaproponowanie uczniom interpretacji Świętoszka nie było wyborem trafnym. Nauczyciel mógł tej lektury nie omawiać na lekcjach, bowiem podstawa programowa umożliwia dowolność wyboru tekstu tego autora, a dopiero informator maturalny podał ten tytuł jako lekturę egzaminacyjną. Czy jest to aż tak ważne? Na ile uczeń potrafi samodzielnie dokonać interpretacji utworu? Teoretycznie powinno być to obojętne wobec ogólnej znajomości twórczości francuskiego pisarza, ale w praktyce tak nie jest. Mamy bowiem do czynienia z poziomem podstawowym, z niewygórowanymi umiejętnościami polonistycznymi ucznia. Zatem nie mogą zdziwić zaskakujące oceny, nadinterpretacje, czy wręcz błędne odczytania sensu utworu. Moje zastrzeżenia budzi także brak związku treściowego modelowego wniosku z tematem: główne polecenie tematu nakazywało scharakteryzować Tartufe`a i Elwirę, natomiast wniosek wymagał odniesienia się do „sposobu postępowania”. Uczniowie przede wszystkim koncentrowali się na wartościach etycznych, na teatralizacji życia, zakładaniu „maski”, udawaniu, a grę odsunęli na plan dalszy. Stąd też, moim zdaniem, ten temat w wypracowaniach wypadł słabiej. Nie znaczy jednak, że model odpowiedzi był mało czytelny, wręcz przeciwnie – dość schematyczny i jednoznaczny.

Wnioski z analizy poziomu językowego w pracach uczniów dwa miesiące przed egzaminem mogą przynieść chyba tylko „kosmetyczne” zmiany. Wypracowanie maturalne w tym względzie jest sprawdzianem umiejętności kształtowanych w ciągu całej szkolnej edukacji. Powinniśmy teraz tylko zwrócić uwagę na jasność formułowanych myśli, unikanie zawiłych konstrukcji językowych i sztucznych popisów elokwencji. 

Jedna rzecz wywołała we mnie zdumienie – krótkość wypowiedzi. Wprawdzie w mojej szkole były to przypadki sporadyczne, niemniej jednak nie odosobnione w np. liceach profilowanych. Należałoby wyraźnie uświadomić uczniom, że jeżeli deklarują przystąpienie do matury, to powinni spełnić jej elementarne warunki. Mam jednak nadzieję, że prace egzaminacyjne będą zawierały więcej niż 250 wyrazów i napisane zostaną z całą świadomością oraz powagą.

Szkoda tylko, że matura próbna nie zakładała sprawdzenia poziomu rozszerzonego – mam na myśli kwestie bardziej organizacyjne, techniczne niż merytoryczne. Wyobrażam sobie szkołę, w której pisze część podstawową 260 maturzystów wychodzących z sal mniej więcej w tym samym czasie (na wykonanie dwóch dużych rozmiarów zadań jest go naprawdę niewiele). W czasie krótkiej przerwy napięcie opada, uczniowie w naturalny sposób dzielą się swoimi wrażeniami, większość będzie chciała skorzystać z toalety; dobrze byłoby coś zjeść czy się napić – w starej formule matury można było posilić się kanapką (przecież to też ok. 5 godzin). W krótkim czasie należy wrócić na salę, skoncentrować się ponownie i rozpocząć pracę nad dużo trudniejszym zadaniem, ze świadomością bardziej rygorystycznych kryteriów oceniania oraz większych kompetencji. Czy maturzyści, 18-, 19-letni młodzi ludzie, po raz pierwszy zdający tak ważny egzamin, sprostają temu? W ciągu 5 godzin muszą wykonać trzy różne zadania, w tym dwa wypracowania, a to, w którym powinni się wykazać jak najwyższymi umiejętnościami, pisane będzie w czasie najmniej sprzyjającym koncentracji i kondycji ucznia. To nie zostało sprawdzone, mimo że wiadomo, iż właśnie punkty poziomu rozszerzonego będą w przyszłości liczyły się bardziej. Obawiam się egzaminacyjnej porażki właśnie w tym aspekcie – nie braku kompetencji polonistycznych, ale zwyczajnego zmęczenia i dekoncentracji. Może powinniśmy wrócić do pojęcia „egzaminu dojrzałości”?

Chciałabym, aby wszystkie moje niepokoje okazały się być na wyrost, a ten pierwszy egzamin nowej matury spełnił oczekiwania tak uczniów, jak i nauczycieli.
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